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BWANOBLJA
św. Mateusza rozdz. 21, wiersz 1—9, 

Onego czasu, gdy się przybliżali ku Jerozolimie 

i przyszli do Betiagi do góry Oliwnej, tedy Jezus 
posłał dwu uczniów, mówiąc im: Idźcie do miaste­
czka^ które jest przeciwko wam, a natychmiast 
znajdziecie oślicę uwiązaną i oślę z nią: odwiąż- 
cie. i przywiedźcie Mi. A jeśliby wam kto co rzeki 
powiedzcie, iż Pan ich potrzebuje: a zarazem pu­
ści je. A to się wszystko stało, aby się wypełniło, 
©o jest powiedziane przez proroka mówiącego: 

Powiedzcie córce Syońskiej: Oto Król twój idzie 
tobie cichy, siedzący na oślicy i na oślęciu, synu 

.podjarzemnej. Szedłszy tedy uczniowie, uczynili, 
jako im rozkazał Jezus, i przywiedli oślicę i oślę 
i włożyli na nie odzienie swoje, a Jego wsadzili 
na nię. A rzesza bardzo wielka, słała szaty swoje 
Ba drodze: a drudzy obcinali gałązki z drzew i 
na drodze słali. A rzesze, które uprzedzały i które 
posad szły, wołały, mówiąc: Hosanna Synowi Da­
widowemu: błogosławiony, który idzie w Imię Pań­
skie: Hosanna na wysokościach.

NAUKA
Czemu Pan Jezus tak uroczyście a zarazem tak 

pokornie odprawił wjazd do Jerozolimy?

1, Aby wedle woli Ojca nliebiesikiego być posłu­
sznym, i wypełnić proroctwo Zacharyasza proroka. 
Aby wypełniając ściśle toż proroctwo, żydom wy­
raźny dać dowód, że jest oczekiwanym przez nich 
„Synem Dawidowym*', „Mesyaszem", „Królem ży­
dów" i że chce, aby Go jako takiego uznano, 3, 
Sposób, w jaki się odbył ten wjazd uroczysty, 
wskazywał, że nie chce być uznany jako „świec­
ki książę", lecz jako król Królestwa niebieskiego. 
Dlatego też nie wjeżdża na rumaku lecz tak, jak w 
dawniejszych czasach Iznaela czynili sędziowie i 
królewicze, na oślęciu, jako łagodny, pokorny i 
miłościwy król i książę pokoju.

Czemu lud wprowadził Pana Jezusa do Jerozoli­
my wśród okrzyków radości i z palmami w ręku?

Dlatego, że 1. lud widział w Panu Jezusie obie­
canego Mesyasza i króla i jako swemu królowi od­
dać Mu chciiał hołd powinny, 2. Z natchnienia Bo­
żego odgadywał lud, że Pan Jezus jest zwycięscą 
księcia śmierci i założycielem Królestwa niebies­
kiego na ziemi.

Czemu się święci palmy i odbywa procesyę?

2, Aby w myśl odmawianych przez Kościół mo­
dlitw idżierzący w ręku te palmy uzyskali obronę 
ciała i duszy, 2, Aby mieszkańcy miejsc, w których 
te palmy zatknięto, wolni byli od wszystkich prze­
ciwności, 3, Aby dzierżący te palmy wskutek mo­
dłów Kościoła osiągnęli siłę ozdobienia swej du­
szy dobrymi uczynkami i tym sposobem wychodzi­
li na spotkanie Chrystusa Pana, 4. Abyśmy za przy­
czyną Chrystusa, którego członkami jesteśmy, od- 
nieśli zwycięstwo nad królestwem ciemności i 
śmierci, i abyśmy się stali uczestnikami Jego 
zmartwychwstania i tryumfalnego wstąpienia do 
nieba, O palmowych gałązkach pisze Augustyn 
święty: „Są one oznaką zwycięstwa, gdyż Pan po­
konał śmierć Swą śmiercią i znamieniiem Krzyża 
odniósł zwycięstwo nad czartem, księciem śmier­
ci", Dlatego też wyprzedza procesyę znamię Krzy­
ża i rozlega się odgłos pieni pochwalnych. Gdy 
pochód staje przed bramą kościelną, kapłan koła­
ce krzyżem w drzwi zamknięte, aby przez to ozna­
czyć, że grzech Adamowy zamknął przed nami 
wrota niebieskie i że dopilero Krzyż i zwycięstwo 
Jezusa nad śmiercią otworzyło Kościół i bramy 
wiekuistego raju dla ludzi miłujących Boga,

Jak należy brać udział w uroczystej procesy! 
palmowej?

3, Wyobrażać sobie, że z pobożnym ludem je- 
rozoliimskim wychodzisz na spotkanie Pana Jezu­
sa i że witasz w rzeczywistości Zbawiciela, przy- 
czem możesz mówić słowa: Hosanna synowi Da­
widowemu’ Błogosławiony, który idzie w Imię 
Pańskie! Hosanna na wysokościach, 2, Proś ser­
decznie Pana Jezusa o łaskę, aby, zaziielenńały w 
twej duszy palmy dobrych uczynków i ułatwiły 
ci zwycięstwo nad światem, czartem i pokusami 
ciała, abyś się stał godnym wstępu do niebieskiej 
Jerozolimy.
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Tragedja lodzi podwodnej ,,M. 2^
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Góry lodowe na wybrzeżu bałtyckiem.
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Połów łososi.
Obecnie jest sezon połowu łososi. Praca ta, jak widzimy, nastręcza niemało trudów, ło­

wiący bowiem musi po pas pogrążać się w lodowatej wodzie.
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Rzucanie wieńca na cześć bohaterów.
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KOBIETY CHIŃSKIE NA FRONCIE.
W czasie walk chińsko-japońskich widziano też bataljon składający się z kobiet. Kobie­
ty te broniły zacięcie ważną ulicę u wejścia do dzielnicy chińskiej w Szanghaju. Podaje- 

my dziś obrazek walecznych.
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SIĘŁANKA NA WOJNIE W SZANGHAJU
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Miejsce zatopienia lodzi podwodnej (M. 2.).

PA:

?

Samolot wpadł na okręt angielski.
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EivorivM i cjA. ima u k OWA DO CH11X.
Kapitan lotnictwa Hans Bertram odleciał z Kolonji swym samolotem do Chin. W nbie- 
<łym roku podobny lot przerwany został z powodu wypadku, któremu uległa maszyna. Z Instytutu Propagandy Sztuki — Rzeźba.



„ M ło d z i n ie  m a ­
ją c d o ś w ia d c z e n ia  
s k w a p l iw o ś c ią  g rz e  
s z ą ; s ta rz y , s p a ­
r z y w s z y  s ię  n a  je d -  
n e m ,  w ię c e j s ię  c z a ­
s e m  lę k a ją  n iż  p o ­
t r z e b a ,—  ś ro d k ie m  
i ś ć  n a j le p ie j" .

S T R Z E C H A
M iło ś ć  to m  w  

s o b ie  s z c z e g ó ln e g o ,  

ż e  r a z e m  p o d a je  s ię  

ja r z m u  i p a n u je .

ZBIGNIEW.

C IE R P IS Z  J E Z U ?
C ie rp is z  J e z u  m ó j k o c h a n y ,  

O g ró jc ó w ®  c ie rp is z z n o je .  

K rw ią  i p o te m , łz a m i z la n y  

C ie rp is z J e z u  m ó j k o c h a n y ,  

C ie rp is z  ta k  z a g rz e c h y  m o je .  

D ź w ig a s z c ię ż k i k rz y ż d re w n ia n y ,  

W  d ro d z e s k a ły  i w y b o je .

W  c ie le  T w o je m  c ię ż k ie  r a n y .  

D ź w ig a s z c ię ż k i k rz y ż  d re w n ia n y ,  

D ź w ig a s z g o  z a g rz e c h y  m o je .

I n a  k rz y ż k ła d z ie s z  r ę c e ,  

W  tę p e g w o ź d z ie b i ją m ło ty ,  

I ta k  w is is z  w  s ro g ie j m ę c ę  

N a  p a g ó rk u  h e n  G o lg o ty .  

Ł z y  i k re w  p o w o li p ły n ą ,  

J u ż  z a m y k a s z o c z y  T w o je . . .  

A  k tó ż  ś m ie rc i je s t p rz y c z y n ą ?  

W ie m  o J e z u . . . .

G n z e c h y  m o je .

PALMA 

(Legenda)
Z a s z iu m ia ło , z a h u c z a ło , ja k ie ś g ło s y s u n ą , p ły n ą ja k a ś  

ś w ia tfo ś c g ó rą  c h o d z i , c t io d z i g ó rą , a  p o  z ie m i ś c ie l i s m u g i ,  

b ło n ic o ja s n e , s K ry te w  c n m u rz e , w  s z m a t b łę k itu  s n ę  

z a s n u ło , ś w ia t ło ś ć je d n a k  s ię p rz e d z ie r a p rz e z m g iy  s z a re ,  

c h m u ry  c ie m n e . C ie n ie p ły n ą  b la d e , s e n n e , p ły n ą  c ie n ie b la ­

d e , s e n n e , p o  w s z e j z ie m i, ja k  s z e ro k a , i z n ó w  c is z a , c is z a  
w s u ię d y .

W s z y s tk o  n ib y  d rz e m ie  je s z c z e , z ie m ia  w e s tc h n ie  w  p ó ł ­

ś n ie  s w o im , w e s tc h n ie i z n ó w  p rz y c is z o n a , n a d s łu c h u je , h a ­
s ła  c z e k a .

B ó r  z a s z u m ia ł i  w n e t s ta r e  s w e  k o n a ry  c o ra z  w y ż e j ro z ­

p o ś c ie ra , c o ś c ię  w  s e rc u  d rz e w a  d z ie je  —  k re w  w  n ie m  ż y ­

w ie j ja k o ś k rą ż y , m ło d o ś ć  z d a  s ię  w  n ie p o w ra c a .

K a ż d a ig ła o s re b rz o n a s t r z ą s a k ro p le  ■ s r e b rn o -b ia łe —  

p ła c z e łz a m i r a d o s n e m i. P ła c u ią d rz e w a , k rz e w y , w rz o s y ,  

d rż y  s a s a n k a , w  m c h y  s p o w ita , b la d e d z w o n k i s w e  ro z c h y ­

la  i łz y  c h w y ta  k rz e w ó w  b ra c i.

E c h o  n ie s ie ja k ie ś  s z u m y , d z iw n e  g ło s y  p ły n ą  z d a ła , n i ­

b y  tę s k n e  a  r a d o s n e  —  c o ś s ię  s ta ło

W o d a  s z u m i s r e b rn ą  f a lą , p o to k a m i p ły n ie z g ó ry , z ie -  

m ia -m a c ie r z  z  w ó d  k ą p ie li c z a rn e  ło n o  s w e  w y c h y la .

Z a w s ty d z o n a , z a s ro m a n a , w  p ła s z c z  o tu la  s ię o p a ró w  —  
w  p o w łó c z y s tą  s z a tę  b ia łą .

Z  g ó ry , z  g ó ry , z z a o b ło k ó w , s m u g a  ś w ia t ła  p ły n ie  z ło ­

ta , m g ie ł tu m a n y  z  z ie m i z ry w a j z ry w a z z ie m i c z a rn e j ło ­

n a  —  s z m a ty  r z u c a p o  ro z ło g a c h , to  ro z w łó c z y  je ja k  d y ­
m y , k o p u ła m i w  n ie b o  w z n o s i , w ie ż y c a m i w  c h m u r b łę k i ty .  

A  z  b łę k itó w  ś w ia t ło  p ły n ie , p ła s z c n e m  z ło ty m  tu l i z ie m ię ,  

c ie p łą  d ło n ią  p ie ś ć  , g ła d z i , I  p ie s z c z o tą  s w ą  o b d z ie la  w s z y s t ­

k ie d rz e w a , m c h y i k rz e w y , w s z y s tk ie łz y tę s k n o ty  s p i ja  
ś c ie lą c w ia rę w  g łę b i d u s z y . . .

K a ż d a  g a łą ź  s z a ra , m a rtw a , d rż y , n a b rz m ia ła  n o w e m  ż y ­

c ie m ; je s z c z e c h w ila je d n a , d ru g a , je s z c z e ś w ia t ła , c ie p łe  

je n o , ro z c h y lą s w e s z a ro ir ło te , o tu lo n e w  c z e rw ie ń p ę c z e ; .  

c a łe  s z c z ę ś c ie m  u p o jo n e , w ja s n ą z ie le ń  s ię u s tro ją , z ie lo ­

n o ś c i s w ą b o g a te , w z n io s ą  w  g ó rę d u m n e c z o ło .

W s z y s tk o , w s z y s tk o  s ię z ie le n i, n o w e m  ż y c ie m  s ię o d ­

m ła d z a , w s z y s tk o w  c ie p łe m  s ło n k u z ło te m  k ą p ie m ło d e  
s w o je p ę c z e .

J e d n a  ty lk o  w ie rz b ą  b ie d n a  s to i c ie m n a  w  w ó d  to p ie li . . .
K a ż d y  b ie d n e j s ię u rą g a , k a ż d y  w z g a rd ę  r z u c a  n a  n ią ,  

n ik t s ię d o  n ie j n ie  u ś m ie c h a , n ik t g a łą z e k  je j n ie s ię g a .

O n a  n ie  m a  l i ś c i z ło ty c h , je j k o n a ry  s m u tn e , s u c h e , s m u t  

k ie m  ty lk o  w c ią ż  s z e le s z c z ą ; p o c h y l iła  s ię  w  tę s k n o c ie , p o ­

c h y l i ła d o  s tó p  J e g o  i s z e le s te m  w o ła : „ W ie rz ę " ’

H a ls z k a z O s tro g a , D e re ż y ń s k ie g o  je s t k s ią ż k ą b a rd c s o  
c e n n ą  d la  r e g io n a l iz m u .

A ż  s z e d ł h ry s tu s  w  s z a c ie  b ia łe j , z a  N im  r z e s z a  ró ż n o -  
t łu m n a , w  d z ie ń  r a d o s n y , w  d z ie ń  w e s e la . . .

Ś c ie lą  z ie le ń  u  s tó p  J e g o , k rz y k  r a d o s n y  w  n ie b o  b i je ,  
w  g ó rę  w z n o s i s ię  H o s a n n a , . .

A  s z e d ł C h ry s tu s z s m ę tn e m  l ic e m .. . R z e s z a , t łu m y ,  

w s z y s tk o  d u m n e , p ie rś ic h  p u s ta , ja k  k rz y k  g ło ś n y ; n a w e t  

d rz e w a , c o  M u  ś c ie lą  l i ś ć  z ie lo n y  p o p o d  s to p y , p y c h ą  z d ję te  

z  b o g a c tw  s w o ic h , d u m n ie  w z n o s z ą  s w e  k o ro n y .

J e d n a  ty lk o  w ie rz b a  s z a ra d rż y  a e  s m u tk u  i w  p o b o ­
r z e  a ż  k u  z ie m i s c h y la  s k ro n ie .

T łu m  s ię c is n ą ł w  g n ie w ie c a ły , s z a rą  g a łą ź p re c z  o d ­

r z u c i ł , s z a rą  g a łą ź b e z  z ie le n i, w z g a rd y  d a rz ą c ją  w y ra z e m

A le C h ry s tu s s k in ą ł d ło n ią —  w z ro k  S w ó j*  r z w ró o i ł n a  

w z g a rd z o n ą i z a w o ła ł g ło s e m  w ie lk im :

—  O d rz u c o n a  i p rz e k lę ta , w ia ra  tw o ją ,— ż y o lą m  tw o ­
je m , b ą d ź o d  d z iś d z ie ń  p e łn a  s i ły !

N a g le  s u c h a  g a łą ź w ie rz b y  w  l i ś ć  s r e b rz y s j ty , s ię  o k ry łą ,  

s ło ń c a z ło te ja s n e s m u g i u tu li ły  ją w  o b ję c ia , ,  ą . .  z g a łą k k i  
s t ro jn e j w  z ie le ń , p ie ś ń  k u  n ie b u  p o p ły n ę ła .

O d tą d , k ie d y  w s z y s tk ie  d rz e w a  s to ją je s z c z e w  s m u tk u  

s z a c ie , w ie rz b a , w  s r e b rn ą iz ie le ń s t ro jn a , ś p ie w a c h w a łę  
C h ry s tu s o w ą , S re b re m  tk a n e je j g a łę z ie  d a ją  p a lm ę ® ą  ó i  
ta r z e .

Z . M o ra w s k a .

H A L S Z K A  Z  O S T R O G A
J e d e n  z n a jm ło d s iz y c h d z ie n n ik a rz y - l i te r a tó w w ie lk o ­

p o ls k ic h  M ie c z y s ła w  D e re ż y ń s k i z S z a m o tu ł , a u to r k d lk u n a -  

s tu  p ra c l i te r a c k ic h  o p ra c o w a ł h is to r ję H a ls iz k i z O s tro g a .

H a ls z k a  z O s tro g a b y ła  c ó rk ą  m o ż n e g o  p a n a , l i i i k s ię ­

c ia O s tro g s k ie g o i B e a ty  z d o m u  K o ś c ie le c k ie j , a le w c z e ś ­

n ie u m a r ł je j o jc ie c . O  r ę k ę m ło d z iu tk ie j H a ls z k i u b ie g a l i  

• s ię ró ż n i p a n o w ie p o n ie w a ż  p ró c z u ro d y  w a b iły  ic h  w ie lk ie  

m a ją tk i i b o g a c tw a k s ię ż n ic z k i . O p ie k u n H a ls tz ik i W a s y l  

k s ią ż ę S a n g ru s z k o  w y d a ł ją  w  r , 1 5 5 3  p rz e m o c ą  z a  D y m itr a  

S a n g u s z k ę , k tó ry  z o s ta ł s k a ra n y  z a  to  n a  w y g n a n ie i u je ­

c h a ł iz ż o n ą d o C z e c h . M a rc in Z b o ro w s k i p ra g n ą c o ż e n ić  

s y n a  s w e g o  z  H a ls z k ą , d o p ę d z i ł m ło d e  m a łż e ń s tw o  w  N im -  
b u rg u  i z a b i ł ta m  D y m itr a . W s z c z ę ły  s ię z a ra z  n o w e  z a b ie ­

g i o je j r ę k ę . K ró l , ja k o  n a jw y ż s z y  o p ie k u n  s ie ró t , w y d a ł  

ją w te d y  w b re w  w o li m a tk i iz a Ł u k a s z a G ó rk ę . B e a ta z a ­

p ro te s to w a ła p rz e c iw te m u ś lu b o w i w y w io z ła c ó rk ę d o  

L w o w a i z a m ie s z k a ła ta m  w ra z  z n ią  w  k la s z to rz e  d o m in i*  

k a ń s k im . N a d a rm o s ta r a ł s ię Z y g m u n t A u g u s t p rz e ła m a ć  

o p ó r k o b ie t , w re s z c ie  ro z k a z a ł s ta ro ś c ie lw o w s k ie m u  p rz e > -  

m o c ą  H a k z k ę  u p ro w a d z ić . A le  < p o d s tę p n a  B e a ta  w p rz ó d  ju ż  

s p ro w a d z i ła d o k la s z to ru  w  u b ra n iu ź e b ra c z e m s ta re g o  

k n ia z ia S ie m o n a O le lk o w io z a , k tó ry  w z ią ł ś lu b  z  je j c ó rk ą .  

M im o to  w y k o n a ł s ta ro s ta ro z k a z k ró le w s k i i H a ls z k ę o d ­

p ro w a d z i ł G ó rc e , k tó ry  o s a d r i i ł ją w  z a m k u  s w o im  w  S z a ­

m o tu ła c h . T a m  d a ls z e d n i p ę d z i ła w  s a m o tn io ś c i , n ie c h c ą c  

u z n a ć m ę ż e m s w o im G ó rk i i s k o ń c z y ła w  p o m ie s z a n iu  

z m y s łó w . S ta ra n ia k ró la i a rc y b is k u p a o  p o lu b o w n e  z a ła t ­

w ie n ie s o ra w y  b y ły  b e z s k u te c z n e . M a tk a B e a ta  m im o  w ie ­
k u  la t 5 0 , w y s z ła  z a O lb ra c h ta Ł a s k ie g o .

A u to r H a ls z k i z  O s tro g a  — -  c a łą  je j h is to r ję  o p is a ł h ą r -  
w n ie , z a jm u ją c o .


